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Lwów, 8 lutego.
O godzinie 7 przystąpiono wczoraj wieczorem 

odrazu do porządku dziennego, a mianowicie do spra­
wy pierwszej — kolei Lwów-Winniki. Referował ją 
r. Rawski, a według przedłożonego projektu — li­
nia ta kolejowa omijałaby rogatkę Łyczakowską, a 
wychodząc z Krzywczyc — dopiero w Lesienicach 
zetknęłaby się z gościńcem Łyczakowskim i szła da­
lej prosto do Winnik.

Miasto nie miałoby jednak z kolei takiej ża­
dnej korzyści, a przynajmniej niewielką. Twórcy pro­
jektu pp. hr. Łubieński i Berggriin obiecują wpra­
wdzie, że w przyszłości nową linię kolejową prze­
dłużą na południe i połączą z torem kolei czernio- 
wieckiej w Persenkówce, że z Lesienic do rogatki 
Łyczakowskiej urządzą tramwaj parowy — interesy 
miasta wymagałyby jednak bezpośredniego dworca 
na Łyczakowie.

Sprawa ta przechodziła przez obszerną i fa­
chową dyskusyę w sekcyach IH-ciej i II-giej, Rady, 
zanim przyszła na porządek dzieuny. I  tak: S. HI. 
była zdania, że trasa tej kolei powinna się rozpo­
czynać od rogatki Łyczakowskiej. S. H natomiast 
nakreśliła inny kierunek tej linii. I tak, rozpoczyna­
jąc się na dworcu głównym, linia nowej kolei mia­
łaby iść przez Persenkówkę i Rogatkę Łyczakowską 
do Winnik.

B. Rawski w przedłożonym wniosku zgadza się 
na trasę, projektowaną przez Lubieńskiego i Bergriina 
w dalszym zaś dopiero ciągu z dodatkiem, projekto­
wanym przez Sek. II, w ten tylko bowiem sposób 
udałoby się pozbyć wału kolejowego, dzielącego dziś 
miasto na dwie części.

R. dr. M a r y a ń s k i  oświadczył się przeciwko 
wnioskowi Sek, Hl-eiej, a stanął w obronie wnios­
ków S. H-giej, idących w kierunku interesów mia­
sta. Zdaniem mówcy — rząd prędzej czy później 
będzie musiał przystąpić do budowy tej kolei, jeżeli 
jednak gmina dziś już ma się oświadczyć przeciwko 
lub też za projektowaną linią, — to należy przyjąć 
tra sę , która leży w interesie miasta i jego ro­
zwoju.

R. B l u m e n f e l d  oświadczył się za budową 
kolei, w ten bowiem tylko sposób pozbyć się można 
będzie wału kolejowego i rampy, tamującej dziś ko- 
munikaeyę.

Na wniosek r. G o ł ą b  a odczytano list br. 
Łubieńskiego, pisany do referenta sprawy kolei 
Lwów—Winniki p. Rawskiego. W liście tym, pisa­
nym jeszcze przed półtora rokiem groził projektant 
gminie, że jeżeli ta nie przyjdzie mu z subwencyą, 
on z pominięciem interesów miasta, pominie jego ro­
gatki i Lwów wtedy z linii nowej nie będzie miał 
żadnej korzyści.

Prof. D z i e ś l e w s k i  oświadczył się za 
wybudowaniem linii: Dworzec główny, rog. Łycza­
kowska, Winniki.

Przeciwko projektowi pp. Łubieńskiego i Berg- 
griina przemawiał również dr. L i  s i e w i e  z,  popie­
rając natomiast wniosek sek. II.

Przemawiał jeszcze r. T h u 1 i e i referent, po- 
czem przystąpiono do głosowania.

W myśl sekcyi H. na wniosek r. Maryań- 
skiego uchwalono: w odpowiedzi na zapytanie na­
miestnictwa :

a) zwrócić uwagę rządu na uchwałę Sejmu 
z 25 kwietnia 1900, wzywającą rząd do wzięcia pod 
rozwagę budowy kolei Lwów—Winniki—Przemyśla­
ny—Brzeżany.

b) oświadczyć się stanowczo przeciw projekto­
wanej Unii: Podzamcze—Krzywezyce —Lesienice (Ja­
łowiec)—Winniki — samoistnie postawionej, a nato­
miast zaznaczyć, że gmina miasta Lwowa mogłaby 
popierać jedynie projekt budowy linii: Główny dwo­
rzec, linia czerniowiecka, Persenkówka, rogatka Ły­
czakowska, Jałowiec, Winniki, Przemyślany — z tern 
kategorycznem zastrzeżeniem, iż dworzec kolejowy 
o poważnych rozmiarach, stanie tuż obok rogatki 
Łyczakowskiej.

Na wypadek wybudowania tej linii gmina m. 
Lwowa nie miałaby nic do zarzucenia, gdyby przed­
siębiorstwo, obok linii powyżej nakreślonej także i 
linie Krzywezyce—Rogatka Łyczakowska, przepro­
wadzić chciało.

Sprawę taryfy, która ma obowiązywać w no­
wej rzeźni miejskiej przedstawił referent dr. S z p i l ­
ni a n, który przedłożył również podanie, nadeszłe 
pod adresem Rady, od lwowskich rzeźników, doma­
gających się zniżenia taks, już przrfe sekcyę uchwa­

lonych. Referent, w interesie miasta, w uwzględnieniu 
wydatków, jakie gmina poniosła już i ponieść jeszcze 
będzie musiała względem nowej rzeźni — oświad­
czył się przeciwko żądaniom rzeźników, przynajmniej 
w roku bieżącym.

W obronie żądań rzeźników wystąpił r. P o- 
d ł o w s k i .  Wykazywał, że wysokie opłaty w rzeźni 
odbiją się na publiczności. Domagał, się, ażeby po­
stanowić coś, co do mięsa węgrowatego.

R. prof. D z i e ś l e w s k i  stawiał wniosek, aże­
by uchwalić rozpisanie konkursu na dyrektora rze­
źni, bez uchwalania warunków, których ułożeniem 
powinna się zająć komisya.

Przyjęto taryfę proponowaną przez referenta, 
dalej wniosek dra Dzieślewskiego, z wniosków zaś 
r. P o d ł o w s k i e g o  postanowiono sprawę mięsa wę­
growatego polecić opiece magistratu.

Na tern posiedzenie zakończono.

Rada miasta Krakowa.
{Depesza „Słowa Polskiego*),

K rak ó w . Rada miasta odbyła posiedzenie wczo­
raj wieczorem pod przewodnictwem prezydenta Fried- 
leina.

Na wniesione interpelacye odpowiedział prezy­
dent między innemi, że regulamin wyborczy jest go­
towy i będzie przedłożony sekcyi prawniczej na naj- 
bliższem posiedzeniu.

Rada uchwaliła następnie zezwolić kongregacyi 
kupieckiej na odbywanie posiedzeń w gmachu magi­
stratu, nie wyłączając sali Rady miasta i zgodziła 
się, ażeby w nowym gmachu magistratu jedna ze sal 
nosiła nazwę „Izba kupiecka44 i była przeznaczona 
na- odbywanie posiedzeń kongregacyi.

Rada miała przystąpić dó obrad nad 8 wnioska­
mi o przyznanie subwencyj różnym instytucyom o 
ogólnej kwocie 71.000 kor., płatnych przez lat kilka, 
z ratami rocznemi w kwocie 6.900 kor. R. dr. Po- 
nikło postawił wniosek o przekazanie komisyi budże­
towej do rozpatrzenia sprawy tych subwencyj. Po 
dłuższej dyskusyi, w której zabierali głos radni: Po­
piel, Kasparck, X. Spis, Staniszewski, Kolin, Barto­
szewicz, X. Bukowski, Wechsler i Beringer, Rada 
uchwaliła wniosek rad. dra Ponikły.

Przedłużyła Rada na rok jeden stypendya z fun- 
dacyi ś. p. Michalskiego pięciu czeladnikom po 480 
kor., celom kształcenia się za granicą. Zatwierdziła 
układ z koleją państwową w sprawie dowozu trzody 
do rzeźni miejskiej i przyznała kredyt w kwocie 
2.527 kor. na pokrycie kosztów pogrzebu ś. p. I. wi­
ceprezydenta dra Karola Pieniążka.

Przed wyborem prezydynm Izby.
(Depesze „Słowa Polskiego").

Koło polskie.
Wiedeń. Koło polskie odbyło wczoraj popołu­

dniu o godzinie lkA posiedzenie, na którem obecni 
byli także: minister Piętak, a z członków Izby pa­
nów: Biliński, ks. Jerzy Czartoryski i Zaleski.

Na początku posiedzenia, oświadezjd prezes 
Koła p. Jaworski, że komisya dla zmiany statutów 
Koła eolskiego ukończyła onegdaj swe prace i pre­
zes mógłby już obecnie zdać Kołu sprawę imieniem 
komisyi, gdyby nie ta okoliczność, że należy wydru­
kować projekt statutu w zestawieniu porównawczem 
z dawnym statutem dla członków Koła polskiego, 
które to druki będą dopiero w sobotę gotowe. Skut­
kiem tego prezes zapowiedział, że sprawę zmiany 
statutu Koła polskiego przedłoży na posiedzeniu Ko­
ła, które zwoła bezpośrednio po następnem z kolei 
posiedzeniu Izby, nie wliczając w to dzisiejszego 
posiedzenia Izby.

Rozpoczęto z kolei dyskusyę nad wyborem 
prezydyum Izby.

Prezes J a w o r s k i  oznajmia, źe dr. B&rn- 
reither oświadczył mu, że Niemcy zgodzili się na 
Pradego, jako prezydenta, ale Prade stawia pewne 
warunki, które zakomunikuje Barnreitherowi, a ten 
doniesie o nich Jaworskiemu.

Jaworski oświadczył, że Koło polskie absolu­
tnie na kandydaturę Pradego zgodzić się nie może, 
poczem Jaworski wnosi, aby obstawano przy dawnej 
uchwale Kola polskiego:

I. że Koło polskie nie stawia dla siebie ża- 
 ̂ daych żądań co do udziału w prezydyum Izby.

II. Koło pragnie wyboru dawnego prezydyum; 
(tj. Fuchs-Prade-Zacek) — i będzie popierać kandy­
daturę dra Fuchsa na prezydenta Izby. j

Od czasu powzięcia tej uchwały, nie zaszło nic, 
coby Koło skłonić miało do zmiany tego postano­
wienia. Nie marny jednak pewności, czy Fuchs wy-, 
bór przyjmie, a na ten wypadek proponuje prezes 
popieranie kandydatury hr. Vettera.

Poseł G u i e w o s z  obawia się, że kandydatura 
Fuchsa będzie prowokacyą Niemców i że od razu 
wpłynie szkodliwie na prace parlamentu, oświadcza 
się więc za kandydaturą Vettera.

Poseł dr. Danielak zawiadamia, żo słyszał, ja­
koby centrum katolickie w razie, gdyby je forsowa­
no do przyjęcia prezydyum, wyjdzie ze sali, w tein 
leży wielkie niebezpieczeństwo, bo wtedy gotów jest 
przejść Prade, który jest naszym najzawziętszym 
przeciwnikiem — czy nie lepiej byłoby wobec tego 
od razu rokować z Barnreitherem.

W ciągu dalszej dyskusyi uchwalono wysłać 
hr. Wojciecha Dzieduszyekiego dla porozumienia się 
z drem Fuchsem, tymczasem zaś dyskusyę prowa­
dzono dalej.

Poseł dr. Byk wskazując na to, że pierwszem 
naszem dążeniem powinno być przywrócenie parla­
mentowi zdolności do pracy, radzi lepiej od razu 
szukać kompromisu przez kandydaturę Barnreithera.

Tymczasem powrócił hr. Wojciech Dzieduszy- 
cki i oznajmił, że centrum nie powzięło jeszcze do- 
cyzyi między Fuchsem a Kathreinem, że ta decyzya 
będzie powziętą około godz. 4Va.

i Dawid A b r a h a m o w i c z  w obszernej prze­
mowie zwracał uwagę na potrzebę przyciągania u- 
miarkowanych żywiołów niemieckiej lewicy, że się 
traktowało z Fuchsem i ze stronnictwami centrum, 
to jest także w porządku, ale jeszcze trzeba rokować
0 prezydenturę z Vetterem.

Hr. W o d z i c k i sądzi, że wystarczy zostać 
przy poprzedniej uchwale, o której sobie mylnie wy­
obraża, że odnosi się także do ewentualnej kandyda­
tury Vettera.

Następnie zabrał głos poseł dr. K o z ł o w s k i .  
Podczas jego przemówienia wrócił hr. D z i e d u - 
s z y c k i z drugiej wyprawy do katolickiego cen­
trum i znowu bez odpowiedzi. Klub centrum nie 
odbył jeszcze posiedzenia, nie może więc dać stano* 
wczej odpowiedzi.

Dopiero dziś rano ma nastąpić ostąteczna de­
cyzya. Z innej strony donoszą, że Niemcy mają dziś 
postawić wniosek o o d r o c z e n i e  w y b o r u  pre-  
z y d y u m.

Wobec tego postanowiono zwołać Koło polskie 
na dziś o godzinie 10 rano, przed posiedzeniem Izby 
posłów.

#

Wiedeń- Sprawa wyboru prezydyum Izby 
ogromnie się w ciągu dnia wczorajszego zaostrzyła, 
a to z powodu stanowiska, jakie zaięli wobec tej 
sprawy Niemcy, stojący pod komendą Schoenerera
1 Wolfa. Organ Woifa, Ostdeułsche Rundschau wy* 
stępuje z całym szeregiem „przepisów“ dla nowego 
prezydyum, któremu daje nauki, aby w przyszłości 
nie przyjmowało więcej interpelaeyj i wniosków, nie 
pisanych w języku niemieckim, i aby ich wcale nie 
odczytywało. Jak wiadomo, przez dłuższy czas był 
zwyczaj, że interpelacye w każdym krajowym języku 
były odczytywane i w takim też języku załączone 
do protokołu stenograficznego.

Obecnie Niemcy chcą ten zwyczaj usunąć i 
ogłaszają aby takich interpelaeyj więcej nie przyj­
mować. Nie dały się też w tej mierze uprze­
dzić Schoenererowcom inne stronnictwa niemieckie. 
I tak stronnictwo niemiecko-ludowe, uchwaliło, że 
pozwoli P r a d e m u  na kandydowanie na prezydenta, 
jeżeli na te warunki się zgodzi.

Także stronnictwo postępowe niemieckie uchwa­
liło ten wniosek i dodało, że prezydyum ma się ści­
śle trzymać regulaminu, aby wnioski nagłe zaraz nâ  
początku posiedzenia były odczytywane i brane pod* 
obrady, a nie jak dotychczas praktykowano, żeby! 
brano je dopiero z końcem posiedzenia pod obrady. 
Uchwały te niemieckich stronnictw natrafiły w kołach; 
polskich i słowiańskich na wielkie oburzenie. Caesij 
grożą, że w razie wyboru Pradego prezydentem wy­
stąpią z najostrzejszą obstrukcyą i że odnajdą swe 
instrumenta, na których grali w nocy czerwcowej.; 
Wobec tego, kandydatury Pradego nie bierze nikt na; 
seryo, uważając ją tylko za prowokacyę. Wogóle 
wątpliwein jest, czy dziś dokonany zostanie wybór; 
prezydenta. Najprawdopodobniej zostanie on odroczony ( 
aż do wtorku. •,
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Sytu&cya zaostrzyła się także bardzo i pod 
innymi względami a szczególnie z powodu braku po­
rozumienia w k w e s t y i  a d r e s o we j .  Jak wiado­
mo Czesi wystąpią na jednem z najbliższych posie­
dzeń z nagłym wnioskiem w sprawie adresu. Niemcy 
sprzeciwią się temu.

O stanowisku Polaków w tej sprawie nic jeszcze 
nie wiadomo. Tymczasem w kancelaryi parlamentu 
nagromadziła się już ogromna ilość iuterpelacyj i 
wniosków nagłych, które zaraz przyjdą do odczyta­
nia, względnie muszą przyjść pod obrady, skoro tylko 
zostanie wybrauem prezydyum.

Na razie nie można jeszcze przewidzieć, czy 
obecny parlament wobec obecnych stosunków może 
się stać zdoluym do pracy. Spodziewają się, że 
dziś po wyborze prezydyum, sytuacya się wyświetli.

Wiedeń. Opozycyjni posłowie polscy przy 
dzisiejszym ewentualnym wyborze prezydenta głoso­
wać będą tak, jak Młodoczesi.

Wiedeń. Tak zwane „Słowiańskie centrum", 
złożone przeważnie z klerykalnych Słoweńców od­
było wczoraj pierwsze posiedzenie klubowe. Do cen­
trum słowiańskiego wstąpili wczoraj posłowie: Sza- 
jer, Bomba, Fijak i Wilk.

Klub ten ma się ukonstytuować dziś przed po­
siedzeniem Izby.

W ied eń . Komunikat Alldeutsche Vereinigung 
ogłasza, że stronnictwo to przy wyborze prezydenta 
Izby głosować będzie na takiego tylko kandydata 
niemieckiego, który nie brał żadnego udziału w uchwa­
laniu lex Falkenhayn.

Wiedeń. Niemiecka partya ludowa przedłoży­
ła na wczorajszem posiedzeniu projekt programu, 
ma którego podstawie nominowany przez nią kandy­
dat Prade przyjął by na siebie obowiązki prezyden­
ta. Następnie zebrali się przedstawiciele stronnictw 
niemieckich. Imieniem „Zjednoczenia wszechniemie- 
■ ckiego“ oświadczył Wolf, że stronnictwo jego goto­
we popierać wybranego z pośród niemieckich stron­
nictw prezydenta, z tem zastrzeżeniem, że nowowy­
dany prezydent przestrzegać będzie dokładnie za­
sad regulamiuu. Reszta stronnictw niemieckich zgo­
dziła się na program, w którym Niemcy, jako nie­
odzowny warunek prawidłowego postępu prac w Izbie 
akcentują to, żeby regulamin zachowanym był jak 
najsumienniej w duchu i słowie.

Wszystkie wnioski nagle mają być zaraz wzię­
te pod obrady, a dyskusya nad nagłością ma się 
ograniczyć na tem jedynie pytaniu. Prawo interpe- 
lacyi nie ma być w żadnej mierze ograniczone, a 
;iisfcępy i wyrażenia w iuterpelaeyaeh uznane za nie­
właściwe, mają być cenzurowane przez prezydenta. 
'Milczące przyzwolenie Izby na zmianę jakiegoś po­
stanowienia regulaminu, jest bezwarunkowo niedopu­
szczalne. Co do traktowania nie niemieckich iuter- 
‘pelacyj, należy się trzymać dotychczasowego zwy­
czaju.

Program uważa za nieodzowne, żeby prezy­
dyum znajdowało się w stałym kontakcie ze wszyst­
kiemu stronnictwami Izby. Wszystkie stronnictwa 
musiałyby się zobowiązać wysyłać na zwoływaną 
wedle potrzeby konferencyę prezydyalną, po jednym 
z<f swoich członków, ażeby na nich ustanawiać pra­
ktyczny podział prac parlamentarnych.

P r a d e  oświadczył w porozumieniu ze swoim 
klubem, że kandydaturę swoją czyni zależną od 
warunku, iż i inne stronnicowa Izby zawiadomione 
zostaną o postawionym programie i na jego podsta­
wie oddadzą swoje głosy na niego. Reszta niemie­
ckich stronnictw przyłączyła się do tego zapatrywa­
nia. Koło polskie, centrum i Włosi zostali zawiado­
mieni o rezultacie tych narad.

W iedeń. Wobec tego, że znowu na pierwszy 
plan wyłania się kandydatura hr. V e t t e r a  na pre­
zydenta Izby, inteiwiewowal go wczoraj redaktor 
Oesterr. Yolhsztg. Vetter oświadczył, że się wcale 
nie zachwyca tą godnością, jaką mu proponują, ale 
gotów jest ostatecznie prezydenturę przyjąć, aby sy- 
tuacyi nie zaostrzać.

W razie ewentualnego wyboru postępować bę­
dzie zawsze r z e c z owo ,  co mu tem łatwiej przyj­
dzie, że nie należy do żadnego z stronnictw, wcho­
dzących obecnie w grę. Jest zdania, że w Izbie znaj­
dą się żywioły chętne do pracy.

W iedeń. Klub centrum odbył wczoraj późnym 
wieczorem posiedzenie (już po posiedzeniu Koła pol­
skiego. Red.), na którem przew. K a 11 r e i n podał 
do wiadomości uchwały w. własności czeskiej i Mło- 
doczechów, co do wyboru poprzedniego prezydyum: 
ł T u c h s - P r a d e - Z a c z e k .  K a t h r e i n  oświadczył 
się przeciw kandydaturze członka centrum na, prezy­
denta. aczkolwiek osobiście przeciw dr. Fuchsówi nic 
nie ma. Uchwalono starać się wraz z iunemi stron­
nictwami o odroczenie wyboru prezydenta na wtorek.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 8 lutego.

P ro f. L u to s ła w sk i i  sen a t w szechn icy
Jag ie llo ń sk ie j.

Kraków. Senat akademicki otrzymał list od 
prof. L u t o s ł a w s k i e g o  w nadzwyczaj ostrej for- 
fmie pisany i list ten w drodze urzędowej do dal­
szego postąpienia odstąpił delegatowi Laskowskie- 
tiBU. Senat nie interweniował w sprawie wykładów 
{Lutosławskiego, tylko wydział filozoficzny.

K s. b isku p  P elczar w K rakow ie .
Kraków. Ks. biskup Pelczar przybył do Kra­

kowa, aby zasięgnąć zdania znawców w sprawie 
zamierzonego odnowienia i upiększenia katedry prze­
myskiej.

I lu  m ieszka ń có w  liczy  W iedeń.?
W iedeń. Tymczasowe wyniki konskrypcyi 

miasta Wiednia stwierdzają, że stolica Austryi 
z dniem 31 grudnia 1900 r. liczyła 1,635.647 mie­
szkańców, o 293.750 więcej, niż w 1890 r.

Z  p a r la m e n tu .
Wiedeń. Młodoczesi zamierzają razem z feu­

dalną szlachtą czeską przedłożyć na jednem z naj­
bliższych posiedzeń Izby wniosek o zmianę r e g u ł a ­
mi nu I zby .

Wiedeń. Deutseh. Nat. Corresp. donosi, że 
na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów, p. Haider 
wniesie do ministra handlu interpelacyę, w której 
zaprotestuje przeciwko podniesieniu cła od bydła ze 
strony Niemiec i zapyta, co Austrya zarządzi, aby 
zapobiedz temu.

Kolo p o lsk ie  n a  obiedzie u  m in is tra .
Wiedeń. Wczoraj wieczorem minister rodak 

dr, Piętak, dał obiad w hotelu „Erzherzog Carlu na 
cześć Koła polskiego.

Chory eoo-król.
W iedeń. Ex-krół serbski Mi l a n  zachorował 

na influencę.
Zajścia Wyborcze w Sejmie węgierskim•

B u d ap esz t. W dalszym ciągu dyskusyi z po­
wodu oneg daj szych zajść w Marosz - Vasarhely, 
wszyscy mówcy domagali się przykładnego ukarania 
żandarmów. Minister handlu Lukacs, w zastępstwie 
prezydenta ministrów Szella, wyraził z powodu tego 
wypadku ubolewanie i zawiadamiając, że rząd wdro­
żył surowe śledztwo, prosił o wstrzymanie się 
z ostatecznym sądem, aż wszystkie szczegóły będą 
wiadome.

Na to powstał tumult na'skrajnej lewicy, wie­
lu mówców oświadcza, że Izba nie powinna obrado­
wać nad niczem iimein, póki ta sprawa nie będzie 
załatwiona, domagają się zarządzeń, aby podobne 
wypadki były na przyszłość wykluczone i zaopatrze­
nia wdów i sierót po zastrzelonych.

Poseł B a r t  ha wnosi imieniem skrajnej lewicy, 
ażeby Izba na tak długo się odroczyła, dopóki pre­
zydent ministrów sam nie złoży uspokajającego 
oświadczenia.

Wniosek ten, po przemówieniu ministra rolni­
ctwa'odrzucono. Wołania-na skrajnej lewicy: A je­
dnak zobaczycie, że dziś nie będziemy nad niczem 
innem obradować.

Następnie posiedzenie zamknięto.
Sejm  p r u s k i .

Berlin. Sejm pruski na wczorajszem posie­
dzeniu po dłuższej dyskusyi przekazał ustawę kana­
łową komisy i, z 28 członków złożonej.

P rzesilen ie  r zą d u  w  R u m u n i i .
Bukareszt. W Izbie posłów wskazał prezy­

dent ministrów Oarp na istniejące nieporozumienie 
pomiędzy większością Izby a rządem i oświadczył, 
że w danej chwili wyciągnie stąd odpowiednie kon- 
sekwencye.

Dziś odbędzie się rada gabinetowa, poczerń ca­
ły gabinet ma wręczyć dymisyę.

Z a ś lu b in y  królow ej W ilhelm iny .
W iedeń. Wiener Abendpost poświęca sympa­

tyczny artykuł królowej holenderskiej Wilhelminie 
z okazyi jej wczorajszych zaślubin.

Schwerin. Z okazyi zaślubin ks. Henryka 
w Hadze, miasto było wczoraj udekorowane, a szkoły 
zamknięte. Nowy tytuł księcia brzmi: Jego królew­
ska wysokość, książę Niderlandów i książę meklen- 
burski. Królowa Wilhelmina oprócz swojego tytułu 
królewskiego mieć będzie tytuł księżny meklen- 
burskiej.

Haga. Dzionniki donoszą, że ślub królowej 
Wilhelminy dlatego został przyspieszony, albowiem 
królowa-matka Emma ma się poddać ciężkiej ope- 
racyi i wyraziła była życzenie, aby ślub córki odbył 
się przed tą operacyą.

Utrecht. Z okazyi zaślubin kroi owej Wilhel­
miny, odbył się uroczysty pochód. Krugera, gdy po­
jawił się podczas pochodu w oknie, powitały tłumy 
gromkimi okrzykami a muzyka zaintonowała hymn 
transvaalski.

Haga. Po zaślubinach odbyła się w zamku 
królewskim rano uczta, podczas której królowa 
matka wzniosła zdrowie oblubieńców, poezem ks. 
Henryk podziękował toastem. Po południu odjechali 
nowożeńcy do zamku Hetloo, witani w drodze entu- 
zyastycznie przez ludność.

P rzes ilen ie  rządow e we Włoszech.
Rzym. Z powodu onegdajszego głosowania 

w Izbie deputowany cii, prezydent ministrów Sarac-  
co wręczył wczoraj królowi podanie całego gabinetu 
o dymisyę. Król zastrzegł sobie decyzyę.

R zym . Prezydent ministrów S a r a  cc o, oznaj­
mił w parlamencie, że gabinet, podał się do dymisyi 
a król zastrzegł sobie dalsze postanowienie.. Aż do

utworzenia nowego gabinetu, ministerstwo urzęduje) 
dalej dla załatwiania spraw bieżących. Na żądanie 
prezydenta ministrów, Izba odroczyła się na czas. 
nieograniczony.

Po południu odbyło się posiedzenie senatu, na, 
którem Saraceo złożył podobne oświadczenie, j

Rzym. Król konferował z prezydentem Izby 
deputowanych, Yillą, i prezydentem senatu Canizzaro^

Rzym. Podług doniesień dzienników ma Villai 
(obecny prezes Izby dep.) albo też Saracco otrzy­
mać misyę utworzenia gabinetu.

B a l p rzem ysłow ców . "H
W iedeń. Na wczorajszym balu przemysłowców) 

byli obecni: Cesarz, areyks. Franciszek Ferdynand, 
Otto, Ludwik Wiktor, Rajner, Ferdynand Karol, Leo­
pold Salyator, arcyksiężna Marya Józefa, ministerj 
spraw zagranicznych hr. Gołnchowski, wojny Kiieg-j 
hammer, prezes gabinetu dr. Koerberiinni ministro-J 
wie, dygnitarze państwowi i dworscy i wielcy prze­
mysłowcy.

Wiedeń. Na wczorajszym balu przemysłowców 
odbył cesarz cercie i rozmawiał z wieloma osobami 
o sytuacyi parlamentarnej. Zwróciło powszechną u- 
wagę, że bardzo długo rozmawiał monarcha z drem 
Koerberem. W rozmowie z radcą komercyalnym Polla* 
kiem o wpływie uruchomienia parlamentu na stosunki 
handlowe, gdy Pollak wyraził nadzieję, że uzdrowie­
nie parlamentu oddziałałoby w tym kierunku bardzo 
korzystnie, zauważył cesarz: „I ja się tego spodzie-, 
wam".

Na uwagę radcy B r o n o w s k y e g o ,  że świat 
handlowy jest zaniepokojony nie uregulowaniem sto-: 
sunków Austryi do Węgier, zauważył cesarz: „Sto-i 
sunek dotychczasowy będzie nadal utrzymany". i

Na podobną uwagę prezydenta libereckiej Izby 
handlowej podniósł cesarz: „Pozostaniemy nadal ra­
zem w ścisłej łączności".

P re m ie r  fr a n c u s k i  zachorow ał.
Paryż. Wałdeck-Rousseau opuszczając gmad. 

parlamentu, n h g l e  z a s ł a b ł ;  zasłabnięcie to nic 
ma być poważnem, mimo to prezydent ministrów nie 
będzie mógł — jak się zdaje — wziąść udziału: 
w dzisiejszem posiedzeniu Izby.

A n a rch ista .
Rzym. Podług doniesienia dziennika Fanfulla, 

miano w Avelliiio uwięzić anarchistę, przy którym 
znaleziono papiery, traktujące o spisku na. życie ks. 
Abruzzów. Władze zachowują w tym wypadku ścisłą 
tajemnicę.

Truciciele.

P o ża r  m a g a zyn ó w  n a f ty  w  B aku .
Petersburg. Gazeta handlowa i przemysłowa 

donosi z Baku 5 bm. wieczorem, że magazyny To­
warzystwa morza Czarnego i Kaspijskiego z u p e ł ­
n i e  s p ł o n ę ł y ,  a pali się jeszcze na półuoc od 
nich położony magazyn nafty, który wszakże zna­
czna dzieli odległość od innych kopalń. Jeżeli nie 
nastąpi nowa eksplozya, to dalsze niebezpieczeństwo 
zdaje się być wykluczone. Liczba ofiar dotychczas 
nieznana, zachodzi obawa, że kilkaset osób straciło 
życie.

Wiedeń. Wiener Ztg. donosi: Cesarz nada 
nauczycielowi ogrodnictwa i sadownictwa w czerni­
chowskiej szkole rolniczej, Alojzemu R u ż y c z c e  
srebrny krzyż zasługi.

Cesarz zamianował dyrektora seminaryum na­
uczycielskiego męskiego w Sokalu Jana Ma t i j o w a  
krajowym inspektorem szkolnym; minister oświaty 
przydzielił inspektora Matijowa do galicyjskiej rady 
szkolnej krajowej

K I K O N I K A .  ■
Dziś w teatrze „Hal kaope r a  w 4 aktach 

St. Moniuszki.
Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej 

było +  4° R. ____

M arszalek kraj. hr. Stanisław Badeni
był wczoraj u cesarza na audyencyi.

O kradzież, w procesie, który toczył się wczo­
raj — wyrok zapadł popołudniu. Obaj sprawcy uznaoP 
zostali winnymi, trybunał teź skazał Jana Wójoika naj 
półtora roku, a Teodora Pańezyszyna na dwa lata] 
więzienia.

Rozprawa przeciw Janowi Balzerowi, oskarżo­
nemu o zamordowanie żandarma Kostineka, zakończyła 
się wczoraj popołudniu w Krakowie, uwolnieniem! 
podsąduego od winy i kary.

x Rozprawa przeciw bratu Jana, Józefowi Balzero­
wi szeregowcowi 58 pp. odbędzie się w sądzie woj-| 
skowym w najbliższym czasie.

Setna rocznica zgonu znanego w swoim 
czasie malarza Daniela Chodowieckiego przypadła w dniu) 
wczorajszym.

Ś lub  p. Jana de Rivoż Chambróz z panną Wan­
dą Kuczkowską odbędzie się dnia 9 lutego o 8 rano 
w Kołomyi. •

, P a ry ż . Sąd przysięgłych w Orleanie skazał 
trucicielkę Karolinę Salinsową i jej kochanka Lud­
wika Roberta na dożywotnie roboty przymusowe.
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W y le w y  i b u rz e  w E g ip sie . Z Kairo do- 
noszą: Wylewy i wielkie burze wyrządziły tu i. w in­
nych miejscach nad Nilem wielkie spustoszenia. Szyny 
kolejowe w wielu miejscach zostały pozrywane; zni­
szczało wiele domów, a w niektórych okolicach zni­
szczył żywioł do szczętnie całe wsie.

V e r d i  i k a b a la rk i .  Verdi podobno przeczuwał 
swój zgon. Przed miesiącem przyjechał do swego przy 
jaeiela Latona kompozytora, ażeby przebyć u niego 
kilka dni. Gdy się żegnali na dworcu kolejowym, Verdi 
rzucił się w objęcia Lafona, mówiąc: „Drogi przyja­
cielu ! uściskaj mnie serdecznie. Nie zobaczymy się już 
więcej. Dwie kabalarki przepowiedziały mi, że śmierć 
moja nastąpi niebawem po śmierci jednej z królowych. 
Przewiduję śmierć królowej augielskiej. Po niej ja 
umrę z pewnością!a.

Ile im płacą. Czem wydadzą się mierne płace 
naszych artystów, wobec cyfr, jakiemi są opłacane 
występy artystów zagranicznych. I tak panna Delua 
z Opery Komicznej bierze 8 tysięcy franków miesię­
cznie za 8 przedstawień, pauna Grauier bierze 500 
franków za wieczór ale z gwarantowaniem stu przed­
stawień, jednej i tej samej sztuki. Pani Rejane do­
staje 800 franków w Vaudevillu, a pani Simon-Gerard 
350 fr. Nie mówimy tu o Sarze Bernhardt, ani o pa­
nie Bartet, która jest socyetaryuszką Komedyi francu­
skiej. Wspomnieć tu należy tylko o houoraryura, jakie 
otrzymała pauna Bartet za swój współudział w wieczo­
rze w salonach ambasady w Petersburgu w roku prze­
szłym. Pauna Bartet’ otrzymała za ten jeden wieczór... 
10 tysięcy rubli.

O ż y ła ! W fatalny sposób przekonał się o mo­
żliwości „ożycia" pan Sckernel, stolarz Alzatczyk, za­
mieszkujący w Paryżu w Levallois Perret. Oto — żo­
na jego — osoba tęga i korpulentna zachorowała na­
gle. Scheruel zaproponował jej udanie się do szpitala 
na co Scliernelowa się zgodziła. Odwiózłszy żonę do 
szpitala, stolarz pocsuł się samotnym i nieszczęśliwym. 
Naturalnie — próbował się pocieszyć i przez cały ty­
dzień pił, jak gąbka, pił i płakał — płakał i pił. Wre­
szcie pewnego dnia przyszedł do jakiej takiej równo­
wagi i przypomniał sobie, że ma żonę w szpitalu. Nie 
pewnym krokiem udał się do portyera. Czy pani. Scker­
nel zdrowa? zapytał. Ale widocznie język mu się plą­
tał, bo wymówił — Ceruel. Dziwnym zbiegiem okoli­
czności właśnie z bramy szpitala wyjeżdżał karawau, 
a na nim trumna ze zwłokami jakiejś zmarłej pani 
Cernel. Oto jej pogrzeb! — odparł szwajcar. Za tru­
mną nie było nikogo. Natychmiast Schernel, rzewnie 
płacząc lokuje się za karawanem, idzie ua cmentarz, 
kupuje kwiaty, krzyż — oblewa go łzami i pomodli­
wszy się za umarłą żoną, wraca do domu. Po drodze 
wszakże wstępuje do szynku, w którym jest stałym 
gościem, opowiada o śmierci swej żony i naturalnie 
pije i płacze.

Tak minęło dni kilka, Schernel już wcale nie 
wracał ani do domu ani do przytomności. Jadł, pił, 
spał w szynku. Nagle pewnego poranka, siedząo za 
stołem spłakany i pijany dostaje porządnie w kark. 
Odwraca się i wydaje przeraźliwy wrzask. Przed nim 
stoi... jego żona. Żywa, zdrowa i bardzo rozgniewana. 
„Wszak umarłaś!* krzyczy Schernel. Lecz ona nowem 
uderzeniem w kark, udowadnia mu, że żyje. Nastąpiła 
gorąca rozprawa, rezultatem, której jest rozstanie się 
owych małżonków. Obecnie Schernel znów siedzi 
w szynku i zalewa się absyntem.

Zmarli we htvowie:
Dnia 1 i 2 lutego br.: Heinbach Menasche, fakry kant, lat 

81, uwiąd starczy. — Lew Jan, syn zarobnika, lat 3V2, zapale­

nie mózgu. — Chromy Wilhelm, syn ślusarza, 10 miesięcy, za­
palenie płuc. — Kordes Julia, córka zarobnicy, 3 miesiące, za­
palenie płuc. — Kowalski Antoni, pisarz, lat 65, udar mózgu.— 
Popowicz Józef, syn woźnego, 3 miesiące, zapalenie oskrzeli. — 
Dylewski Antoni emer feldm. por., lat 63, udar mózgu. — Szy- 
gata Kazimierz, zarobnik, lat 73, uwiąd starczy. -  Szaulska Dyo- 
niza, przy matce, lat 18, zapalenie nerek. — Krysa August, za­
robnik, lat 74, uwiąd starczy. — Sosinka Michał, zarobnik, lat 
36, gruźlica płuc. — Arkel Ewa, żona konduktora, lat 70, wada 
serca. - Spritzer Teme, zarobnica, lat 55, przepuklina. — Maj- 
krzak Katarzyna, żebraczka, lat 75, zapalenie płuc. — Kroszeńko 
Tomasz, zawiadowca, lat 35, rozedma płuc — Konisza Wilma, 
córka inżyniera, lat 3, dyfterya. — Fucher Antoni, stolarz, lat 
51, rozedma płuc. — 2 wypadki śmierci przedwcześnie urodzo­
nych. — Razem 19 osób

Partactwo.
Donieśliśmy w kronice jednego z poprzednich nu­

merów o wypadek charaktery stycznym: Izbą lekarska i 
władza sądowa ujrzała się zmuszoną użyć ustawą 
przepisanych środków dla ochrony publiczności przed 
partactwem, dybiącem na jej kieszeń, a zagrażają- 
ćem bezpieczeństwu zdrowia. Wypadek ten o tyle 
niezwykły, że partactwo zostało ukarane. Niestety 
bowiem regułą jest bezkarność partaczy.

Jeszcze śp. Stańczyk udowodnił, że między 
ludźmi znaleźć można najwięcej lekarzy. Do dziś 
dnia też stosunki nie zmieniły się pod tym wzglę­
dem. Każdy, kto tylko mówić umie, — umie, a ra­
czej wyobraża sobie, że umie leczyć. Stąd ta chma­
ra niepowołanych lekarzy, uprawiających swój pro­
ceder pod postacią cyrulików, akuszerek, golarzy, 
homeopatów, kneipistów, baumscheidtystów, elektry­
zatorów, leczących metodą przyrodniczą, hypnozą, 
wróżeniem etc. etc. w miastach — w postaci zna­
chorów, młynarzy, owczarzy, odganiaczy, zażegny- 
waczy, kreizbabek etc. po wsiach. Legion jest tego. 
Dodać jeszcze należy domorosłego dentystę pod po­
stacią kowala, rwącego w każdej wsi zęby obcęgami 
od podków.

Wszystko to ordynuje i bierze znacznie lepsze 
honorarya, niż lekarz zawodowy.

W mojej okolicy, za zaaplikowanie nakłócia 
maszynką Baumscheidtena, bierze pewien młynarz 
po 4 zł. od osoby i ma klientelę wcale nie najgor­
szą. Niechżeby zaś lekarz zawodowy kazał tu sobie 
płacić po 4 korony za ordynacyę! Dobrze, jeśli je­
dną koronę płacą — nie ogłaszając go za ździercę. 
A biedny lekarz musi ze stoicyzmera znosić konku- 
rencyę tej koleżeńskiej rzeszy.

Bo i cóż z tego, choć wystąpi przeciw niej. 
Ma fakt jasny. Wnosi skargę do starostwa, staje 
na termin czasem jeden, czasem więcej; starostwo 
skazuje sprawcę na grzywnę 5—10 złr. i oddaje 
sprawę dalej do sądu. Sąd, mimo stwierdzenia czy­
nu, nie może doń zastosować surowości odpowie­
dniego paragrafu, bo świadkowie, bojący się swego 
wiejskiego Eskulapa, jak dyabła, w żywe oczy za­
pierają się jakiejkolwiek wiadomości o czynie i do­
wodu przeprowadzić nie można, że partaczy z zy­
skiem.

Wobec tego sąd go uwalnia lub zasądza w naj­
lepszym razie na parę dni zresztu. Męczennik wra­
ca do domu i praktykuje z większem jeszcze powo­
dzeniem, a złapać go coraz trudniej, bo robi się co­
raz ostrożniejszym.

Nawiasem dodać należy, że o karę, nałożoną 
przez starostwo, wnosi rekurs do namiestnictwa, a 
to go najczęściej zwalnia. Jaki koniec całej spra­
wy. Po daremnych wysiłkach, narobiwszy sobie tylko

wrogów, lekarz plunie na wszystko i zamyka oczy 
na takie wykroczenia.

Zresztą cóż się dziwić ciemnemu partaczowi, 
skoro mu wysokie władze dają same możność naby 
wania rzekomo zakazanych przyrządów.

Wszak w najnowszych cennikach różnych dro- 
gueryj, rozsełanych w tysiącach egzemplarzy, rekin-; 
mują maszynki Baumscheidtena. Jakżeż można za­
kazywać użycia przyrządu a jednocześnie pozwalać 
ua kupowanie go każdemu bez jakiejkolwiek tru­
dności.

Jedna z tajemnic wysokiego Augura!
Przypuśćmy jednak — że z winy partacza, 

chory śmierć poniesie, to i wtedy nie wielka kara ; 
go czeka.

Prawodawstwo nie postawiło kwestyi jasno i| 
nie ściga wcale partactwa z taką bezwzględnością,, 
z jakąby należało — za dużo wymaga, za małoj 
karze.

Lekarzowi nie wolno błądzić. Każdy wolny 
zawód wymaga, ze względu na odpowiedzialność; 
prawną, tylko uczciwości; zdolność, to tylko rzecz, 
większej lub mniejszej jego korzyści inateryalnej.

Na lekarzu, mimo jego bezwzględnej uczciwo­
ści, ciąży wiecznie olbrzymia odpowiedzialność — bo 
lekarz musi wszystko umieć i wszystko przewidzieć.

Czyż jest podobnie nieszczęśliwy drugi zawód 
na świecie ? Pewno nie.

Tomy możnaby zapełnić opisywaniem sposobów 
i metod leczniczych, przez partaczy używanych. Nie- 
moim to jednak na razie celem, opisywać sposoby 
zażegnywania i wyganiania chorób. Dziś zwracani 
tylko uwagę na ten fakt znamienny, że w Austryi 
partacz jest w 90 przypadkach na 100 bezkarnym, 
bo prawo wymaga tak wiele do zasądzenia i ukara­
nia partacza, że dowód wymagany jest zazwyczaj 
niemożliwym.

Są gdzieś inne kraje, gdzie prawo naprawdę 
strzeże i chroni interesów wszystkich grup społe­
cznych. Miejmy nadzieję, że i nam kiedyś światło 
zaświeci. Lhoocz.

handlowe.
Z targa  pien iężnego.

W ie d e ń , 8 lutego. Zamknięcie wczor. giełdy popol 
Notowano: Akcye austr. ŻakŁ kredytowego 667*50, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 670*—, Akcye anglo-bankn 269 —, Akcye 
Unionbanku 534'—, Akcye Landerbanku 405'50, Akcye Bank 
vereinu 459 50, Akcye Bodencredlt 885 —, Akcye Gal. Banku 
hipotecznego — , Akcye kolei państwowych 667'—, Akcye 
kolei południowych 108*—, Akcye Trainway A. 277 —, B. 274*— 
Akcye kolei Elbethal 468'—, Akcye kolei półu. 62’10, Akcye 
kolei czeni. —*— Akcye Alpiny 432* , Akcye Ritna Muranyi
461*— , Akcye Prag. Towarzystwa żel. 1547*—, Akcye Fabryki
b r o u i  , Akcye tureckie tytoniowe 291 50, Oblig. węg. ind.
92*20, Renta mujowa £b”45, Austr. Ręnta koronowa 98‘15, 
Węg. Renta koronowa 93*10, 66 1. Listy Tow. kred. ziem 
9195, 4 proc. listy Banku kraj. 9 2 —, 4Va prc. Banku kraj.
98*75, 4 prc. listy Banku hip. 89*50, 4l/2 prc. listy Banku
hip. 98*25, 5 prc. listy Banku hipot. 109*50, 4 prc. Gal. Oblig. 
propiuac. 95*90, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 92*25, 4 prc.
Pożyczka ni.Lwowa 87*50, Losy tureckie 105*—, Marki 117*50, 
Ruble 253*50.

Usposobienie: pod wpływem pomyślnych sprawozdań
z zagranicy, tudzież z dyskontu w Londynie silne, jednak tyl­
ko częściowo ożywione

H e r l ln ,  3 lutego. Przy zamknięciu wczoraj, gieł­
dy: Kredyty 210*50, Staatsbahny 142*40, Dlsconto Coniait-
dit 180*90, Berliń. Tow. handi. 150*50, Lauru 197*50 ttochmne? 
178 10, Kolej półn. wscliodno pruska 94*50, Ruble za gotówkę 
216*20, Kolej watsz.-wied. — * , Kolej morza śródziemnego
99*25, Kolej Merldloiml 134 75, Losy tureckie 109*60, Renta 
włoska 96. — , „ H a rp e n e r"  kopalnie węgla 167*—, Kolej Ma*

gonów. Było w tern wszystkiem coś świątecznego i 
wesołego.

Tadeusz zerwał się, wyciągnął, wstrząsnął całą 
budową, zabrał pled i torebkę — wyszedł.

— Tadziu, usłyszał poza sobą.
Stanął, obejrzał się, bieg) do niego pan Edward.
— Szukam Cię całą minutę. — pocałował go 

w oba policzki — myślałem już, żeś nie przyjechał. 
Lecz mam dobry nos i nie pomyliłem się, dobrze, 
obliczyłem. Stawiłem się umyślnie, aby cię złapać, 
abym ja pierwszy z tobą się porozumiał przed innymi.*' 
Obaj, Tadziuniu, będziemy bronić krajowego prze­
mysłu przed rozbojem Węgrów. Ślicznie powiedzia-; 
łeś na zebraniu we Lwowie, nazywając szacherstwa 
Węgrów do spółki z Rotszy Idami — rozbojem!../ 
Tak — to rozbój, dokonywany na Austryi i na nas., 
Jestem deputowany monarchii;

Tadeusz uśmiechnął się.
— Nie dziw się i nie uśmiechaj, że wymawiam 

naprzód „monarchię". Gdy wejdę do Sejmu, będę 
mówił o kraju. Ale czy tak, czy siak, kocham kraj,' 
jak własną matkę i muszę jego przemysł ratować...

Wsunął Tadeuszowi rękę pod ramię.
— Ratujmy się oba, bo zginiemy, jak rude 

myszy. Przez całe sześć miesięcy dostałem ze Swo­
body razem wszystkiego piętnaście tysięcy guldenów 
procentów. Dawniej miewałem tysiąc dziennie!... 
Wprawdzie produkeya spadła o trzecią część, powi­
nienem więc mieć podług ówczesnych cen 300 gul­
denów dziennie, czyli pięćdziesiąt cztery tysiące, 
razem mam piętnaście!.,. Rozpacz, hańba, upadek, 
nędza. Cóż j a ! i to przeżyję, lecz biednemu krajowi 
grozi śmierć z głodu. Życie oddam, aby kraj rato­
wać od głodowej śmierci.

Tadeusz obudził się z zamyślenia.
(C. d. n.).

187 PONAD SIŁY.
POWIEŚĆ

Napisał

S E *W E E.

(Ciąg dalszy).

„Często u księżnej wieczorami przedłużamy do 
późna siestę, Podiebrad rozmarzony mówi nam o 
sztuce asyryjskiej, o ogrodach Śemiramidy, o życiu 
w Babilonie, o kiełkującej myśli ludzkiej, jako opo- 
zycyi, jako filozofii, jako spadającej kropli, a jednak 
przeobrażającej w przyszłości ludzkość....

„Mówi o duszy ludzkiej oderwanej, samej w so­
bie, pięknej, silnej, niepokalanej, która pragnie wy­
dobyć się z ciała i ujawnić się sama przez się... 
szuka możności swego objawienia bez nędznych or­
ganów życiowych.

„Marzenia te są bardzo ciekawe, odkrywają 
nowe widnokręgi, nowe przestwory myśli ludzkiej, 
nowe jej pragnienia i tęsknoty.

„Są to jednak rzeczy zbyt oderwane, zbyt odda­
lone od ziemi i ludzi, od ich cierpień, od ich zapasów 
i walk... Zdaje mi się, źe to uciekanie w chmury 
abstrakcyi jest wygodnem lenistwem, podszytem filo­
zofią sybarytyzmu, a robi wrażenie, źe to raczej upozo­
rowany egoizm — lub nie znam się na tern...

„Nie przeczę, źe badania indywidualizmu, abso­
lutu, a jak nasi młodzi chcą, „nagiej duszy" stwarza 
nowe światy. Nie przeczę, że marzenia o zmianie typu 
człowieka, o możności udoskonalenia go i pedniesie- 
nia do nadczłowieczeństwa ma w sobie pewne czary 
i może stworzyć nowe światy badań dla ludzkiej myśli 
.i nowe rozkosze dla marzeń, dla nauki i dociekań.

Lecz wszystko to dobre dla narodów, które dużo zro­
biły — i już słońce ich dziejów, ich kultury chyli 

r się na zachód... Dla narodów nieszczęśliwych zdoby- 
I wających, walczących, a młodych — to jeszcze za- 

wcześnie. One muszą najpierw wyprostować drogi 
• swego pochodu, iść prosto do celu, ustalić się, zrobić 
to, co im nakazuje przeznaczenie ich dziejowej ko­
nieczności i ich młodości.

„Ukochałam w tobie młodość megó narodu, je­
go energię, jego walkę I... Ukochałam w tobie cierpie­
nia mego społeczeństwa, jego zapasy, jego zdobycze 
i chwilowe upadki — ukochałam w tobie miłość dla 
maluczkich, ukochałam pracę dla nich i twoją w pracy 
wytrwałość....

„Jeżeli to potrafiłam pokochać — czyż mogę 
kochać dekadentyzm zachodu, choćby najwykwintniej­
szy, najsilniej złożony do odgadywania absolutu, naj­
subtelniejszy w dociekaniu „nagiej duszy*, ehoćby 
miał formę pięknego Czecha, przesiąkniętego kultu­
rą germańską i narkotyczną wonią kwiatów gorącego 
południa i wschodu, wypielęgnowanych na zachodzie.

„Czyż mogę?., powiedz i osądź! Znasz moją 
duszę, moje myśli, moje marzenia — sądź i przy­
jeżdżaj,

„Kocham i tęsknię — przyjeżdżaj,
Mary a

ROZDZIAŁ Ul.
Kuryer Wiedeński, pędzący ze Lwowa przez 

Kraków, przeleciał pustą i szeroką płaszczyznę Wa- 
gram, kratowany most na Dunaju, prostą linią wy­
żłobił sobie drogę wśród tysiąca kominów i fabryk, 
przeciął Josephstadt i z hukiem buchającej pary, 
wpadł na północny dworzec Wiednia.

Konduktorzy otwierali szybko drzwi, służba 
przelatywała, ludzie, zgromadzeni na peronie, z ra­
dosnymi wykrzyknikami powitań cisnęli się do wa-
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ticnburg-Mlawka 74*50, fConsoIidation 306*50, T.ots*l»art!y 26*75, 
Kolej ilanry 110 75, Niemiecki bunk narodowy 1 28—, Kanada 
Ptofored 89*10, Akcye żeglugi hamburskiej 131*60,

P n tn b fa ir f ,  8 lutego. WcaoraJ. giełda wieczorna 
Kredyty 210*50, Slaatsbałiny 142*75, l.ombiudy 25*75, Ałpiuy 
216*—, Austryacku renta papierowa 98*50, A u stu srebrna renta 
98 30, Austr. zlola rentą 10j*10 Węgierska ałota rentą 99*— 
Uitiunlmulu —*—, Akcyo eiektr. — *— Kolej pólu.-zach. 112*30

Usposobienie silne.
I l e r l l i l  8 lutego. Wczor- giełda wlecą. (Nachboerse) 

Kredyty 210*50, Stuątsbuhuy 142 40, Lombardy 25 75, Kos* ban­
knoty (nil.) 216*20, Disconto Comandit 180*90. Kolej Trans- 
walska: 1889 r. 88*— d., 88 75 b., 1897 r. 88 — b., -  *—.

Usposobienie silne. 
illu<9npcs& t, 8 lutego. Wczor. glel. Austr. kred. 666*50, 

Węg. bank kied. 671 — , Węg.baitk bs konto wy 419*—. Węg. bank 
hipoteczny 434* - , Węg. ren koronowu 93 75. Hiimuuttrani# 
461*50, Węg. 4-proc. renta 117*50, Węg. bank dla ptzent. i handlu 
140*—, Sluatsbahny 666 50, Koleje uliczne 581' — . Węg. bank esic.

•— Węg. poż. premiowa 166*— , Austr. renta koronowa 98*25 
Kloktf. kol. uliczne 282*— Gana & Co. 28*40, Salgotarjaner 
632*-—, Auctr. slota rauta 117*50. Akcye alektr- 238'—.

Usposobienie silne.
l* a r y t ,  8 lutego. Wczor. giełda Cred. łoiicier 669 

4 proc.pożyczka rumuńska 1896 r. —*—, Grecka pożyczka 194’— 
proc. hiszpańskie l£xterieurs 71*85

Usposobienie silne.
lE m iilm r g , 8 lutego. Wczorajsza giełda wieczorna: 

Kredyty 210*30, Lombardy 25-50, Statsbalmy 142*50. Ansłr 
złotą renta 100*20, Węgierska złota renta 99*45. Srebro —*— 
płacono —*— żądano. Srebrna rentą 98*10 Włoskie 95 80 Losy 
z 60 r. 136*—.

Usposobienie silne.

Targ zbożowy i towarowy,
EfrcóSiipesZt, 8 lutego. Pszenica na kwiecień 7*44 do 

7*45, żyto na październik 7*58 do 7 59 żyto na kwiecień 
7 32 do 7*33 owiesna październik 6*14 do 6*15 na kwiecień 
—*— do —*— kukurydza na październik 0*— do 0*—, na maj 
1901 r 5 09 do 5*10.

Drobne ogłoszenia, i |
Parnie drewniane it,°i°o7y
kąpiel 3 o t, próba darmo — 
sprzedaje K arol M ydlarski, 
Kurkowa 14. 757

W y b o r n a  k a w a  Va kilo 75 
et. „S yryusz* ul. 3 Maja 

1. 2, Lwów. 819
pokoje do najęcia, ulica 
Marka 10. 834

Wiedeń. 8 lutego. (Giełda złożowa). Na 
w czora jsze j g ie łd z ie  sp rz e d a w a n o :

Pszenica na wiosnę 7.78 do 7.78*2, żyto na wio­
snę 7*78 do —*— ; owies ijg, wiosnę 6*51 do —*— ; 
kukurudza na maj-czerwiec 5*33 do —‘—.

W iedeń , 8 lutego. Cukier (spokoj.) 24*40. 
do —*— Nafta galicyjska (niezmieniona); Spi­
rytus 39*40 do — Tendencya słaba.

Berlin, 8 lutego. Banknoty austryac. 85*05, 
Spirytus 44*20.

Paryż, 8 lutego. Trzyprocent. renta 102*25. 
24*50.

Praga, 8 lutego. Cukier K. 24*40 do —*—.
Hamburg, 8 lutego. Kawa Rio loco ordyn. 

28‘— do 30*—, prawdziwa ordyn. 31*— do 32*—. 
dobra 33*— do 35’—, Santos Good na marzec 
30*50, na maj 31*75, na wrzesień 31*75, na gru­
dzień 32*25.

H avre, 6 lutego. Kawa Santos Good
remie na łuty 37*—, na czerwiec 37*25.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
S t a n i s ł a w  K o s s o w s k i .

Drukarnia „SŁOWA POLSKIEGO" we Lwowie
Cliorąiczyzna 1T—19, 

prsyjmuje wseystkie roboty vr eakres drukarstwa 
woho&sąoo i wykońesa takowe szybko, oisysto 

i po umiarkowaaej cenie. ___

/A  m er y & a ń s& a  n o w o ś ć
^ sa- idealna pukawka strzela­
jąca. zwykłym papierem, zu­
pełnie bezpieczna zabawką dla 
dzieci od 3 do 10 łat. Cena 
1 ztr. Wysyła magazyn nowo­
ści Swaryczowskiego w Tar­
nopolu. 835

Ip B osad a magistra farmacyi 
m zaraz do objęcia pod ko­
rzystnymi warunkami w apte­
ce Juliusza Draueza w Trem­
bowli. 839

^ t a j n i a  na 4 konie do wy- 
^  najęcia zaraz. Wiadomość 
w Banku Rolniczym pl. Smolki 
1. 5. 858

I J a  K a s t e ló w c e  Willa o 
7 pokojach, pokojach dla 

służby, kuchni, stajni, mie­
szkania dia dozorcy, ogrodu 
2 morg. zaraz do wynajęcia, 
ewentualnie do sprzedania. —- 
Bliższa wiadomość w Biurze 
Sokołowskiego. 859

pokojowy, słu- 
żący w jednej osobie, po­

trzebny do Dworu Oleszy, Mo­
ri asterzyska. 870

W spaniałe wachlarze 
i  w szelkie artykuły  

karnawałowe.

Wielki wybór koszul
frakow ych . 42

Krawatek i obuwia balowego
M . W E  I N
twll/n plac Trybunalski 
IjflKu liczba 1.

O f i c j a l i s t ó w  pryw atn ych  
w szelką służbę dworską  

z  najlepszem i rekom endacya- 
m i poleca Tarnawski, L w ów , 
S ykstu ska  8. 824

U rzędnik  pań stw ow y, po­
szukuje zarządu kam ie­

n icy  lub biurowego zajęcia, 
warunki skrom ne. Z głosze­
nia „S. 25“ post.-rest. Lwów.

' 748

P ó ł g ą s k i na surowo do jedzen ia  p rzew yb o r-  
^  „ ne k ilo  2 złr. 869

i s z i E B a  w estfalska i  szyn ka  w  pęcherzu  
M. p0 i  z i  95 ęt. kilo.

^irasburgski z  gęsich wątróbek z  tru - 
łlami funt 2 z łr  — bez trufli 1 zł. 50 ct. 

S fS s B llf i  f i y j l  h ygien iczn y, bardzo s iln y  z drobiu i 
u  j . i k V i U  zw ie rzy n y  po 5 złr. 6, 750 kilo. — Dla  
chorych n adzw ycza jn ie p o ży w n y  10 złr. kilo, p o l e c a

Zarząd Dworu Łapszyn Brzeżany

i  EKSPEDYCYI „SŁOMA POLSKIEGO"
są do nabycia następujące dzieła:

Józef Maskoff,  Z a s z u m i la s  tomów 2
cena................................ 6 kor. I

St. Rossowski, M o ja  có rk a  2*50 „ J 
„  P syc h e  .  .  3*00 „  i 

Abgar-Soltan,  P a n n a  S iek ie rcza n -  
k a  . . . .  . . 2*00 kor. j

Zmogas B a r c ik o w s c y  . 5*00 „ I 
P r z y g o to w a n ia  w o jen n e  B o s y i  i 

(II. wydanie) . . . .  1*00 kor. ]
P r z e w o d n ik  d o  k ą p ie l  1 *00 „ i

TEATR MIEJSKI WE LWOWIE.

W piątek dnia 8 lutego 1901 roku.

£ 1  ł  k :
opera narodowa w 4 akt., słowa W. Wolskiego.

Początek o godzinie 7-m ej wieczorem .

m iesięcznie w ynosi rata na p ię ć j 
IC I y  W ił  u ia y  losów, tj. d w a  w ę g ie r s k ie  C * er -i  

w o u e g o  l i r z y ż a  i  t r z y  B a a y l ih a .  Pocznie cztery cią-' 
gnienia, n ajbliższe w  marcu. Prawo g r y  po złożeniu pier-\
w sze j ra ty , do k tó re j n a leży  dołączyć 2  kor. na po  
i  stem ple. K o s z ta  in n e  w y k lu c z o n e .  Gazeta losowań  
bezpłatnie. Czeki pocztow e. Cena koron 112 (28 ra t po 4 
korony). Dom bankowy  W ik t o r  C b a je s  i  Sp ., L w ó w .
S ykstu ska  8. 836

Obwieszczenie.
W głównym gmachu NARODNEGO DOMU przyj 

ulicy Teatralnej 1. 22 we Lwowie, w parterze, jest 
pięć (5) wysokich i obszernych ubikacyj, pojedynczo 
lub razem, na żądanie z piwnicami, zaraz do najęcia! 
na sklepy lub biura.

Bliższych wiadomości udziela kancełarya NA­
RODNEGO DOMU przy tejże ulicy 1. 22. II. piętro,! 
od 9 do 12 przedpołudniem i od 3 do 6 popołudniu,!

Dr. Józef Delkiewicz,
867 przewodniczący Narodnego Domu. i

*  JOZEF M O M *
aut. inżynier górniczy

iprzjlorśw tectam
dla wszelkich gałęzi przemysłu 

w  K R O Ś N I E  n i
tt mianowicie:

Kotły i maszyny parowe 
Rygi i narzędzia wiertnicze 
Rury wiertnicze hermetyczne, gazowe i pom­

powe
Blacha cieszyńska na rury wiertnicze 
Łączniki (fityngi) i armatury 
Pom py parowe i ręczne tak do nafty jak 

i wody
Materyały gumowe, asbestowe i inne do 

uszczelniania maszyn, kotłów i pomp 
Liny druciane i mim iłowe 
Pasy skórzane, gumowe i bawełniane 
Instalaoye elektryczne jako też części 

składowe do tychże,
Kompletne urządzenia kowalskie 
Instalaoye wodociągowe,
Injectory, Rainbowy, Węże gumowe do 40 

atmosfer ciśnienia pod gwarancyą, etc.
Na łaskawe żądanie przedkłada się oferty 
i wszelkie zlecenia wykonuje się odwrotnie, 

ze świadomością rzeczy i sumiennie.

Burs giełdy wiedeńskiej
Z dnia 7 lutego 190 1 1.

Kursa wszelkich akoyj 1 różnych lo­
sów, notowane są .od sz t uki "  w walucie 
korouowej

Ogólny ilu *  państwo.
piątą tąda)ą

pnpierowe 1 1 .  
srebrna . . . . . .
i rok u 1854 po 250 ał. mk. 4°/# .

1860 po 500 zł. ws, 5°/« .
1860 po 100 sł. yo/o .

s 1864 po 100 sł. . .

98.45 98 6i>
98*36 98-65

181 — 18? —  
136"— 'J30./0 
166 167.60
199 — 201

p iu g  p a ń s tw a  k r a j ó w  w Lfndańe państwa 
reprezeuto wan y oh

, alotn wol. od pod. 4°/o es 100 
, wolBB o(l pod. 4 sa 2ou kor. . 
, iuwesi. awati. 3V»°/o -oo k o t..

117-75 117-95 
98 16 96-3*)
86 65 85-75

O h l l K A C i e  k o l e j o w e .

Kol. Btcyks. Albreolita aa 100 ał. 4°/o .
Koi. Cesarzowej lClżbieiy w zlocie wolne 

od podalku za 100 ał. 4°/o .
Kol. Cesarza Fzauciszkn Jozetaaa  lOOat, 

f)V*0j'0 . . • • • •
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor, wolaa 

od podatku aa 200 kor. 4°/o .
Kolej Karola hudwlka po 200 s ł. ittk. 

oostempl. aUcye) 5°/o • <

05.40 96 40

U 4 - -  114-60 

118*70 119*70 

96*90 90*—

427,50 428.40

Of»llisaejr« pi»riv«»eń«tiva (kolejowe).
K ol. Arc. Albrechta aa 300 sł; 6°/* • —

w zlocie są iłu o s ł. 50/o . .- m -— — _
,  bukowiódkie okol. sa  200 koron

4 ° / o .................................................................  94-— 86W
K ol.gal. Karola l.udwlka aa 200, 100 s ł,

. • ....................................................................... 95*— 96;—
łwosko-cseru.-j& sakiej s r . 1894sa 

j [ 0 l. Kor ; ; * / o n ° / o ...........................................  95—  95-7Ó

l i l R i g  p n ń i u t w ajerajów korony węgierskiej
WęR. slota  reuta sa  100 a!. 4°/o; i 117-80 117*60

•  .  •  w wal, kor. aa sou «t,
,  Dbł. 4«/o . . . .  03- -  98-20
,  kor p.urop. a4l/»°/a 100 a 98’80 09-80

W ęx. bł, opr. reguł Cluy aa 100 Ht. A pr, 140 70 141.70
,  po proudiiwn an 10U Bl. , 165-76 166 76
.  .  .  aa ał. , 166*76 16675

I n n «  p « ż j « » k L
P u l. kraj. llukuwltiy a r. IttUtt lo s . aa

S m  zi, kor. 4'V« . . . .  92*20 93-20
liukowiłiBkie obi pruploaeyjue lun. aa

1(»0 al. 6°/o . . . . .  101*76 10276
Oailc, i>o4. kraj. a r. 1676 aa 100 »t. 0<Y« —
(Ja)lo. pud. kraj. * r. JtiOJi aa 200 kqr. 4"/a 91*76 92-75
Oallc. ublią. prouln. a roku 1669, aa 100

a ł . 4 > ..................................................  95.40 9e.40
i ’o4ycak» premiowa iu. W iedn iu »r. 1HJ4 122*— 122*50 
1 oiycsłk i iitlaHta Lwowa a roku IHud aa

100 al. 4<Voi . . . . .  87*60 88.—
lieuta wloaka aa 100 kor. IV* . . —
T o ly o k a  bulttaraka a r . JH92au 100 •(. 6Vc 97.&0 98*10

M f c i j r  s n u ż n t w n e ,  O hliK . t ilp o t  i l lo ly  d lu żu a
(zti 1 0 0  z l .  N o m .) ,

Auntt. aakt. kred. aleiti. lun. w li0 lat 4-v>> 94. — 95.—
Uukowlfiskt aakł. kred. aleui. Ioh. fi"/o. 103.—  104.—

.  ¥ ¥ ł«B 4'Vo .  94.— 94,60
tiaL Aku. bauk kip. 10°/u pr«iu. loa. 6'Vb 109.60 1)0.50

_ » Ich. 50 lał 4Vsft/o . 98,25 89*26
• ,  ,  ,  ¥ 60 la» aa Udo

kotou 4°/u ..................................................  89.60 80.60
Rai. Tew . kred. atem . 4°/u loa. 60 lal . 9 2 — 92,50

.  .  4»;g los. 41 lat . 93*— 0 4 - -
• • a . 4u/« • • *6.— 94.—
,  ,  .  ,  aa 200 k o r .. 90.70 81*20

Ban ku kraj uwago dla bhilloyi I liaduOł.
4V*°/o 60/»  Ikt aw iotue . . .  98.76 99 ,^ .

liauku krajuw. lun. 67V» lat aa 2 0 0  kor. 4u/« 92.60 93.50
llauku kriijaweKO ubllg. koiuuu. h em . 6 'p  101 35 102 -
Banku krajowego cb lig . kouiau. 8 « iu . 48

lat aa 200 kor. 47*7u . .  98.60 99.25
Banku krajow ego obligac. komun 4, »m

46-let., za 200 kor. i°/o . . , 92-50 93-60
Banku krajów, obi- kol. los. aa 200 kor. 4<V« 92.— 93.—
AmhU. wągiorak. banku 401/* lat lo s . 4-y« 98.50 99.60

O I > l l | g n o y «  m p r a w o m  p i« c w * » « 6 a tw «

su  100 zl. nom .
Ko). Iiw6w*Oaer.*JaBB> .a r .  1664 aa 1)00

s ł.  4u/u mniej 10“/° . . . 60.60 87*35
Kolul l.wów-Oaerii. a r . 1664 ;n 000*1. 4“/° 94 CO 95'4u
Ukl. kol. lok. w schodu. aatOU #1. 4(>/o —*— — —
Gal. W ęg. kolei evt. 1670 aa 2 0 0  « |. f>'>/0 105*20 103.—

_ 1H78 sa  2 0 0  *i. 6'V° 105 20 106-—
’ .  J687 »  9 0 0  ■!. 4<V« 94 76 95-75

I t ó ż a e  losy
a) I io s y  p r o c e n t o w e .  

Austr. aakł. k i. a. obi. pr. m r. 1660 U"/* 
. . . .  1669 3'./°

I o w . 4eg . Ua Uunnju !()() . t .  mk. 4*/u . 
Uregulowanie Dunaju z 11(70. 100zł. 6"/o 
Węg. Ilanku hip. po 100 ał. 4°/o . .
Pozyuska iii. Tryestu K>0 «t. mk. tV z>

,  ni. a 50 zł. 4°/« ,
PolycaUa nerb. prem. po 100 frank. 2"/° 
Tureckie obi. prem, kolej, pu 400 fr.

b) L o s y  b e z p r o o e u t o w  
MudeiieaaleAnMa (IlaulHua) li at. •
?■ .Ul. kred. Ola b. i p. po iotl «t. .
Clary 40 al. iuk. .  .  .  • •
Putycaka ]U. Insbruku 2(1 ał. ,  ,
Losy ui. Krakowa 20 *1. ,  .
Putyoaka m. iiubUuy 20 ,
Olen 40 al, .  .  . ,
PalOy 40 al. mk. . . .  .
Uaerw. krayta auntr. Iow. 10*1. « ,
C aem . k u y ż a  w ęg. tow. f» *ł. ;
! usy liiiid. arc. liudulfa 10 al. f a
tliil/i.ij 40 al. iuk. .  • .  ,
1'od Mliloliulgska 20 *1. j

,  (lenois 40 al. tuk. .
Po&yczku ni. Uianislnwown 20
WaM.itulna 20 ai. iuk....................................
Losy komunalne m. Wiednia a 1874 c.

240,50 
234* — 
3 7 0 .-  
257 — 
232* -  
4 5 0 . -

79-—
104.40

14.25 
388.— 
141.— 

75.— 
66.50 
5 7 . -

150__
143 — 

47 75 
23-30 
69.— 

380 —

242-50 
2o&-50 
385.— 
259 — 
234-—

167—
81-—

106-40

15*25
390—
143*-
7 7 . -
67-50

169-—
152.—
146__
48.75
24.30
63

)8l-—
72.—

368. -  

892 — 395—

Afttey* pr*eJ*lęblor«tw. IrauMporłowyob.
Uukew. k ia. vk . (akc. pierw.) 2()U al. s

400 k...................................
„ (akc. aakł.) 2 0 0  at. b

* * 400 k...................................
Kula' póln.-aas. Perd. 1 0 0 0  al. nik. e s

2100 U.......................................................
„ I.włlw-Caern.-JaBBy 2 0 0  ^ . — mok.
¥ wHcIiudn.-gallo.-lolł. 2(11) z. s= 4 doIc.
,  paóslwuwyok 200 ał. sr. = 4 8 0 2 .

piiluilnlcwwj 200 a. 6n0(. e= 480k . 
w eglar. gallu. (. 200 cs:400k,

400*— 410*— 

296-— 805.— 

6190. -  «2I0.—
523- 392.' -
667-—
108-—
419.50

580—  
100.—

109-50
42060

ABACJ49 llH Ilkńw  ( zm R zln k ę),

IInuke Anglu aUAtr. 120 M. ,  .  .  269 — —*—
l e n  t.  banku bandl. 500 * |. .  ,  2545 -  -.1556.—
t a k i .  kred. dla bauiliu i pr*«ut. p. u | . . 66760 —*—
Wag. liauku kredyt. 2 0 0  ał. .  • 670-— —
De!u uautitr.  tow. enk. 6 0 0  ał. .  .  1489. -  1440.—
Gal. banku  lUpot. 2 0 0  ał. .  . . 640 — 044*—
,  .  dla liaitdlu I praeot. 2 0 0  ał. 856.— 164.—

Danku dla kraj. korunuyok 200 ał. • 405-50 406,50
„ Att»iro-v»ęg. 6 0 0  at. . . 1690. -  1700--
„ ZwląaU. (l)nloniiaiik) !(M • 634-— 635.—

Żneuk. banku arfląak. 10 0  «ł. . 258 .— 259.—
lvnsi>iHkaC^i) >><Mika IDO at. 266.—  265 75

A l 4 C f «  p ra eU m ęb io re tw  i»r«e.i» y « l«  w y u l i :

Oailtt. karpao. uaft. tonara. 5011 kur.
Austr. Tow. gornlose Alplne 100 ał.
|  raaklego Tow. 4el n , pr mm. 200
fcicliodnfoa 500 kor.................................
Tureckie nar*, tytoniów . 20(1 fr. p e t  
Trlfall tow. kop. Węg |«  JO «ł. 0 .

w  n i  u • y*
Dukut cesarski , .
Austr. w ęg. 8 gu ld . ałola m odela-
2()-frankówk» «
2()-itnuicówka . . . • •
K cssyjskl pOłliiinoryał ,  • •
N iem ieckie banknoty aa 100 marek 
W łoskie banknoty aa 100 lic • •
Kuble. « • .  •
Bouvereuy. , ,

« 850.— 860 _# 432 — —•-
1647— 1550*—• 1400 — ■402 .

ule. 291,50 2>»h 25
• 4 4 7 - 456. —

11*83 *1*37
• 11*31 11.35
• 13*15 I9-J8
• 23*53 23*00
*

117.55 117.70
• 90-30 00-50 :
* 2-53- 2-54 '
• 24.05 24* J %

Berlin, dni u 7 lutego:
Pean. Baty aaatawne 4 pras. 3  ery a 6 —11 ,  t

■ » » O1/* proc. . ■ ,
» » * U proc. Sery a A .. «

Puan. lldty rentow e 4 proc....................................
.  ,  .  8 l/» proc. • • .

Poau. obUgaeye pro w. 8 l/» proa. • • •
Kuble ( 1 0 0 ) ............................................................  ,
Austr- banknoty (iOOj . . .
histy zastawo (Crót. Pulsk. 4*/« prv* ,

W arszaw a, dniu 7 lutegot
lilsty llkwldaa. Król. Pols t d u ie  - •

.  .  drobne .  ,
Kos. P o l. Preut. a roku 1864 . •

,  ,  .  1866 
Olil. prem. Danku sarnobecklego .
I.lsty aust. Tow. kred. alemak. du ie  

-  a y> * drobue .
” .  tnfaeta Warsaawy ser. VII. •
,  .  .  .  4V» proa.

Petersburg, dniu 7 lutego.-
ttosyjdltd polyuaka prem, ■ r. 1804 •

a ,  ,  i  (, 1866 •
Blaty aast. Tow. kred. eleiu* 6Lr. polak, •

a rosyjski .  • ■
i  k ijow skie * • ■

w ileńskie . .  •
m ch ark ow sk ie. <
i  Cbersońskie . ,
_ keaarat-^Uuryda.

107 60
93-6U 
80.:(0

10O.8''-
94-25 
9 3 . -

216.30 
84- i)ó 
95,90

99.20
:98-b0 

3 0 4 --  
0 6 4 .-  
216,0' 

97. Iu

09.86

SI 6, 
868.- 
98,2r
05.’/.
9b.°/i
08.«/i

I00--
•9.59

NnKłudeiu Spółki wydnwniczej we Lwowie, Sto w. zar, a ogi*. poręką. — Z Drukarni „Słowa Polskiego “ we Lwowie pód zarządem Z. Hałacińskiego.


